Ne 65. 


Cena kwartalnie : Dla Krakowa ZłTp. 14 
Miesiecznie Złp. 5 

Na pocziach Zdr. 3 xr. 36; doliczy wszy 

do tego 44 xe. k. m, pobierane przez 

urzęda pocztowe, ogól przedpłaty wy- 
nosi 4 Zir. 20 xr. 

Nnmer pojedynczy groszy R. 
Doniesienia po groszy 6 od wiersza. 
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DZIENNIK 


1849. 


Prenumeratę przyjmują Urzędy paczto- 
we krajowe i zagraniczne. — W Krako- 
wie główna expedycya w Księgarni 
D.E. Friedleina. 

Wychodzi oprócz Niedziel i świąt. 
Bióro Redakcyi przy rogn ulicy Szcze- 
pańskiej i placu Szczepańskiego N. 369 
Listy niefrankowane nie przyjmująsię, 


sz 


POSWIECONY POLITYCE KRAJOWEJ I ZAGRANICZNEJ 


ORAZ 


Wiadomościom Literackim, Rolnizym i Mrzemysłowym. 


Kraków dnia 5 Maja— Sobota. 


Kraków dnia 5 Maja. 


Gazeta wiedeńska w ten sposób ogłasza po- 
slanowione przez sejm węgierski w Debreczy- 
nie oderwanie się Węgier od Austryi: 

»Zdarta już zasłona, którą ambicya i zdrada 
prawdziwy kierunek i ostateczne plany węgier- 
skiego buntu pokryć usiłowały.  Przywódzcy 
rewolucyi czując się silnymi postrachem i gwał- 
tem, odurzeni powodzeniem i szczęściem orę- 
ża, zrzucają teraz maskę lojalności i wierności, 
którćj dla zamącenia wszystkich wyobrażeń, dla 
nadużycia najszlachetniejszych uczuć dotąd nad- 
używali. « 

"Naczelnicy węgierscy porzucili nakoniec o- 
bludne uszanowanie dla korony, w którćj obro- 
nie zwiedzeni ich stronnicy ginąć mniemali. 
Na posiedzeniu 14go z. m. owego nieprawego 
zgromadzenia mieniącego się reprezentacyą na- 
rodową, ostatni krok uczyniono, a człowiek, 
którego niezmierna ambicya tak ogromne nie- 
szczęście na Węgry sprowadza, wyciąga rękę 
po najwyższą władzę. 

Dajemy poniżćj sprawozdanie z tego posie- 
dzenia. Jednomyślność postanowień nie zdzi- 
wiła nas, byliśmy do nićj przygotowani. I rze- 


czywiście obraz terroryzmu umysły gnębiącego 
nie byłby kompletnym, gdyby choć jeden czło- 
wiek znalazł był odwagę do uroczystego pro- 
testowania przeciwko téj niesłychanćj zbrodni, 
naprzeciw tronu i ludu popełnionćj. 

Jedno wotum nie zmienia stanu rzeczy — 
oręż roztrzyga; ale wyjaśnia go i wyświeca. 
W obecnćj chwili żadne zlydzenie nie jest już 
możebne, żaden pozór nieprzypuszczalny. 

O rzeczonćm posiedzeniu tak zwanego wę- 
gierskiego Zgrom. narod, z dnia 14 Kwietnia 
Gazeta Peszteńska z d. 27 z, m. zawiera nastę- 
pujące sprawozdanie wyjęte z dziennika Közlöny: 

»Dzień 14 Kwietnia 1849 r. wiecznie będzie 
pamiętnym w węgierskich rocznikach. Repre- 
zentanci ludu zgromadzili się w sali obrad, aby 


jednę z głównych kwestyj swego wznioslego za- 


dania rozwiązać, i aby o losie Węgier i panu- 
jacego dotąd nad niemi domu Habsbursko-Lo- 
taryńskiego stanowcze wydać orzeczenie. Aby 
zaś mającym się postanowić uchwałom tém więk- 
szą nadać jawność i uroczystość, posiedzenie 
odbyło się w wielkim kościele ewangielickim 
w obec natloku widzów. 

Prezes komitetu obrony krajowćj złożywszy 
sprawozdanie o wygranych bitwach i zwycięz- 


kiem posuwaniu się walecznćj armii naszćj, pod- 
niósł tę okoliczność, że nadszedł już czas, aby 
Węgry zrzucając trzywiekowe więzy, zajęły na- 
leżne im miejsce w kole europejskich państw 
rodziny, i raz zową dynastyą skończyły, któ- 
ra miłość i wierność tego szlachetnego, nie- 
złomnie przychylnega narodu, odwiecznćm prze- 
niewierstwem i niewyczerpaną zdradą lekko- 
myślnie na wieczne czasy utraciła. Takiego zaś 
postanowienia żąda od Zgrom. nar. lud, który 
ciężary walki o wolność wiernie i z patryoty- 
czną znosi gotowością; tego wymaga również 
waleczna armia za ojczyznę życie swoje poświę- 
cająca. Tego wymagają nakoniec okoliczności, 
aby na zamierzonym europejskim kongresie nie 
wyrokowano o nas, bez nas: słowem do tego 
wzywa reprezentacyą ojczyzna, Świat i Bóg.=« 

Następnie prezydent wezwał zgromadzenie do 
wydania następujących uchwał: 

|, Węgry wraz z połączonym prawnie Sie- 
dmiogrodem i wszystkiemi do nich należącemi 
częściami i prowincyami, ogłaszają się niniej- 
szćm za wolne, samodzielne, niepodległe pań- 
stwo europejskie; jedność terrytoryalna i całość 
państwa jest mierozdzielną i nienaruszalną. 

2) Gdy dom habsburgsko-lotaryński przez swo- 
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ANGIELSKIE SZKÓŁKI DLA BIEDNYCH. 
(Ragged Schools.) 
Szkóľki w Tachmanach. 
(z Atheneum. Szereg nowy Oddział I. Zeszyt VI. ) 
| (Ciąg dalszy). 

Tak wów yn Poczyna się w najgorszych kwarta- 
fach, słyszeliśmy opowiadania rozmaitych nauczycieli, 
jak ten um zwykle domagając się otwarcia szkółki, 
wrzeszczy» okna 1 drzwi Mukąc, jak gwałtownie i 
wrzawliwie wpada do izby, jak gasi wszystkie światło, 
poczyna kamieniami i co ma pod ręką rzncać na wszyst- 


kie strony, dzielo to miłosierdzia i litości czyniąc na- 


wet niebezpiecznćem. d 
Czesto się trafia, Ze te urwisy zająwszy klassę, dë 
ani wynijšć, i tak siedzą aż 


chcą słuchać nauczycieli , PRS 
Ale cierpliwość nareszcie prze- 


do zjawienia się policyt. í : 
maga wrzaski, dobre zasady powoli Hamią złe narowy, 
o wieczór, seciny tych włóczę- 


i dziś widzieć można, © rm 
ajdujących, a na- 


gów, odzianych i przyzwoicie się Zn 


wet biorących się chętnie do nanki. 


ielki „SEZ ; isi si, co prze- 
Nasze wielkie panie 1 wytwornisie nasi , r 


po poblicznych prze- 


biegając w świetnych powozach ze. 
hem ubiorów I codzień 


chadzkach, chlnbią się przepyc Aki 
siadają u wytwornego stołu; nie będą mogli PP 
wet pracy i ciężkich przejść, na które dobrowolnie ię 
poświęcili z radością, w uczuciu miłosierdzia, aea 
ciele i dyrektorowie tych szkółek. Poświęcając 1m pra- 
wie calą Niedzielę, jedyny dzień wytchnienia jaki ma- 
ja, a często nawet wśród pracy inny jeszcze wieczór 


w tygodniu, zanurzyli się odważnie w najobrzy dliwsze 


brudy, i bez wanania oddali obowiązkom ciężkim 1 od- 
rażającym. Wiemy o szkółkach tak natfoczonych, że 
troje dzieci siedzieć musiało w kominie, dwoje na bo- 
kach jego, trzecie na kracie samćj, gľową pod kaptu- 
rem jego; nie rzadko się trafia, że kobiety poświęca- 
jące się nanczaniu, wracając do domn obmywać i oczysz- 
czać się mnszą... od bradn Móry je okrywa. Żeby to 
czynić można, żeby się to czyviło codziennie przez 
uczucie czysto-ewangeliczne, bez ża dnéj nadziei zysku, 
sławy, pochwały, nagrody, zdaje się niepodobnćm pra- 
wie — a jednak tak jest. To téż nie jeden z tych bie- 
dnych nauczycieli ubogich. który do Boga zaniesie tyl- 
ko swoją gorliwość i ubóstwo, weźmie pierwszeństwo 
przed licznemi tłumy próżpujących duchownych, sek- 
ciarzy fanatycznych i urzędników egoizmem  przesią- 
ktych. 

Widoczna, że w tych szkółkach, trndności natury 
odrębnej wcale. spotyka się co krok w miejscn jakiej- 
kolwiek karności. Obyczaje bezrządne rodziców i io- 
nych osób otaczających tę młodzież, stan poniżenia fi- 
Zycznego i moralnego w jakim żyła, brak wszelkiej od 
powiedzialności i dozoru, rozpnsta w którćj żyją od dzie- 
ciństwa , na jznpelniejsza wszystkiego niewiadomość, 0- 
prócz praktycznie nabytćj wiadomości zła, wyłączają ją 
zupełnie od dzieci biednych klass innych spokojniej- 
szych spoleczeństwa, Tyle ta młodzież ma podobień. 
stwa do uczniów posłnsznych, których widzimy na fa- 
wach szkółek naszych parafialnych lub dyssydentskich, 
co ( przebaczcie porównaniu ) krowy Buenos - Ayres do 
krow Devonshir'u. Czytamy u S'ra Francis Head, że 


angielskie dójki: zbliżywszy się bez obawy do tych 
zwierząt, których nie znały obyczajów, wkrótce doznały 
ostrza ich rogów, ujrzały wiadra powy wracane, i choć 
przemogły nareszcie dzikość bydlęcą, nie prędzej prze- 
cie, aż zastosowawszy się do niej. 

Ustanowienie szkółek podobnych dostatecznie się 
tfnmaczy znajomością obyczajów i stanu tych klass spo- 
Teczności , jaką założyciele wprzód mieli, niżeli przed 
sięwzięli myśl swą przywieść do skutku. Nazwanie 
szkółek ich cel oznacza: przeznaczone są dla tych, 
których inne wyższe szkoły nie przyjmują z powodu, 
że do ich prawidel ludzkość ta zastósowaćby się nie 
magla. Ubranie przyzwoite, twarz umyta, postawa 
skromna, przytomność w ciągn dnia, opfata wynosząca 
penny (to centymów) na tydzień; są warunkami zagra» 
dzającemi tym nieszczęśliwym przystęp do szkółek na. 
rodowych, choćby nawet mieli ochotę chodzić do nich; 
w ostatku gdziebysiękolwiek oni ukazali, rodzice innych 
dzieci przez dumę, lub sprawiedliwą nawet obawę, 
swojeby poodbierali. Nie jesteśmy wcale stronnikami 
nazwania szkółek w łachmanach ; a pomimo to fatwo- 
by nam dowieść, że wielu z tych klass dla których za” 
PEE. zostały, zwłaszcza najubożsi, właśnie sciągnieni 
zostali tém, Że szkółki nie były nad ichstan wyższemi. 
Nazwanie to, objawiająe cel wyraźnie, oznacza sferę dzia- 
Tania, i mówi, že tu nie idzie o jeziora i rzeki, ale o 
błota i rynsztoki. Wreszcie pozostałe nazwanie nie 
obowiązuje uczniów do wiecznych fachmanów ; jeśli 
czynią postepy, jeśli się ujrzy polepszenie widoczne, 
przechodzą da szkół wyższych , a szkoła fachmantarzy 


ja zdradę, przeniewierstwo i chwyceńie oręża 
przeciwko węgierskiemu), narodowi, nie mnićj 
przez usiłowanie rozezłonkowania całości kraju, 
oderwania od Węgier Siedmiogrodu i Kroacyf, 
oraz zabójstwo samodzielnego życia polityczne- 


g0, do czego nawet zbrojną silą obcego mo- 


carstwa dla mordowania ladu użyć się powa- 
żył — tak pragmatyczną sankcyą, jak w ogóle 
owe węzły jakie na zasadzie obustronnych tra- 
ktatów między nim a Węgrami istniały, wła- 
snemi' rozdarł rękoma... zostaje zatem ów prze- 
niewierczy dom habsburgsko-lotaryński od pa- 
nowania nad Węgrami, Siedmiogrodem i wszyst- 
kiemi należącemi do nich krajami i prowin- 
cyami niniejszćem w imieniu narodu na wieczne 
czasy wyłączonym, odsądzonym, z granic kraju 
wygnanym i używania praw obywatelskich po- 
zbawionym. 

W imieniu zatém narodu ogłasza się on 


za złożony z tronu i wygnany. 

Naród węgierski wstępując na mocy swego 
nieprzeżytego prawa jako samodzielne, niepo» 
dległe, wolne państwo w! europejskich państw 
familią, oświadcza zarazem, że jest niezmienną 
jego wolą naprzeciw wszystkich innych państw, 
jeżli własne jego prawa nie będą obrażone, po- 
kój i przyjaźń okazywać; z temi szczególnićj 
ludami, które niegdyś pod jednym z nami zo- 
stawały rządem, jakoteż z sąsiedzkiemi, ture- 
ckiemi i włoskiemi krajami przyjazny zawiązag 
stosunek i na zasadzie wzajemnych interesów 
zawrzeć z niemi traktaty, 5 

4, Przyszły systemat rządu we wszystkich je- 
go szczegółach postanowi Zgrom. Inarod. Dopó- 
ki to na powyższych nie nastąpi zasadach, rzą- 
dzić będzie prezydent z przybranymi ministrami, 
pod własną i mianowanych przezeń ministrów 
osobistą odpowiedzialnością i obowiązkiem zda- 
wania krajowi rachunków. 

5) Zredagowanie w manifest wyrzeczonych 
w tych uchwałach zasad, powierzone zostaje 
komitetowi z trzech członków złożonemu. 

Reprezantanci ludu jednozgodnie i jednomyśl- 
nie wnioski p. prezydenta rządu Ludwika Ko- 
szulha przyjęli, a sankcyonujący wyrok repre- 


pozostaje dla tych, którzy noszą fachmany na ciele 
i duszy. 

Niezmiernie trudno oznaczyć , nawet przez przybli- 
żenie, liczbę klassy tćj ludzi. Naprzód niepodobna jej 
ściśle od innych odgraniczyć, powtóre jest to tlum zna» 
tury nieufny, który na odgłos badania, wnet się ma 
opornie. Wiemy to wszystko i pamiętamy wyrażenie 
Canning'a, że nic nie ma kfamliwszego nad cyfry, chyba 
fakta, Ośmieliliśmy się przecie z archiwów stofecznych 
wyczerpnąć stalystyczne podania, które tu dajemy czy- 
telnikom , uprzedzając ich, że od liczby danćj odtrącić 
należy część niejaką, tak straszliwćj jaką odmalowaliśmy 
nędzy niedoznającą. 

Policya stolicy w ciągu roku 1845. zatrzymała 14,887 
osób obu pfci, nie mających lat dwudziestu. Z tej 
liezby zasiadający skazali wyrokiem niezwłocznym : 

38 chłopców i 15 dziewcząt mnićj lat 40 mających, 
187 — EAE a od to do 15 a, 

3519 — 4194 — od 15 do Do i 

Odestali przed sądy wyższych instancyj : 

12 chłopców i 4 dziewczęta mnićj lat 10 mające. 

370 — 54,  — od ro dotb.  — 

1137  — 257 — od 15 do 20 D 
` Zdaje mi się, że gdyby policya niczem się więcéj nie zaj- 
mowała, dośćby bylo dla nićj ktopotu z jedną żebraczą 
młodzieżą. A przecież cyfry te całości zlego nie przed- 
stawiają jeszcze: wielka część jego uchodzi czujności 
praw ; inna podpada odpowiedzialności zbrodniarzy, in- 
na jeszcze jakkolwiek ciężko winna, riedostatecznie do- 
wiedzioną ma winę. Raućmy jeszcze okiem na fakta, 
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zentaey} ludu rozległ się wśród nieograniczo - 
nego zapału, tysiąców zebranego ladu. Łzy 
radości zabłysły w oczach widzów, a nieulega 
wątpliwości *że wtorujący okrzyk milionów zwia- 
stuje Europie i całemu światu, że w dzisiejszych 
pamiętnych uchwałach sejmu narodowego obja- 
wiła się wola mądrze kierującego losami naro- 
dów Boga. Ten grzmiący okrzyk milionów bę- 
dzie pieśnią kolebki, naszego narodowego zmar- 
twychwpowstania, a pieniem łabędzia wygnanćj 
przeniewierczćj dynastyi. 

Co do 4go wniosku reprezentanta Ludwika 
Koszutha, sejm jednomyślnie oświadczył, że je- 
go niezmienne zaufanie polożone jest w nieza- 
chwianym patryotyzmie dotychczasowego prezy- 
denta rządu Ludwika Koszutha, jego zatem 
na rządzącego prezydenta wybiera i do- utwo- 
rzenia odpowiedzialnego ministeryum upoważnia. 
Zredagowanie w manifest zawartych w uchwa- 
łach powyższych zasad poleca reprezentantom: 
Ludwikowi Koszuth, Emerykowi Szacsvay i 
Szczepanowi Gorove. 

(Sprawozdanie z posiedzenia wyższej Izby). 
Szanowny prezes wyższćj Izby baron Zygmunt 
Perenyi wszelkiego dołożył starania aby po- 
sianowione na dzisiejszćj sessyi Izby reprezen- 
tantów, ważne uchwały bezzwłocznie doszły do 
wiadomości wyższćj Izby, która idąc za przy- 
kładem pierwszćj bez dalszych rozpraw, uro- 
czystem z miejsc powstaniem i jednomyślnością 
postanowienia tamtćj przyjęła; i z podaniem rę- 
ki do ugruntowania niepodległości Węgier i 
wygnania na wieczne czasy przeniewierczćj 
dynastyi, ż niezachwianą w patryotyzmie stano- 
wczością pospieszyła. Do komitetu mającego 
zredagować manifest niepodległości dodała zswéj 
strony Csanadskiego biskupa Michała Horwath, 
i Wesprimskiego nad żupana Antoniego Hun- 
kar. Wybór zaś Ludwika Koszutha na rzą: 
dzącego prezydenta ogólnym powitała oklaskiem. 
UWIADOMIENIE KOMMISSYI KWATERNICZEJ. 

Gdy korpus rossyjski złożony z 17,000 piechoty, 

1,600 kawaleryi a 2,000 koni od pociągów i arty- 

leryi, wkracza niespodziewanie do M. Krakowa i 


Okręgu, rząd c. k. tutejszy nie mógł przygotować 
dostatecznych magazynów, ani zawrzeć awantażow- 


które urzędnicy natychmiast odsądzili. Znajdujemy tu: 
niżej lat 10 od 40 do 45 od 15 do 20. 
Zamiar kradzieży . . « « s mie kozi: 
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Posiadanie nieprawne cudzej 
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Takie to jest wychowanie moralne, takie stowarzy+ 
szenia często narzucone gwallem lub. przynajmnićj naz 
rzucające się mľodzieży ubogiej stolicy Wa Bay tan 
I nie są to jeszcze niebezpieczeństwa wszystkie, ua. Ja: 
kie się ona naraża swem poTożeniem : zewsząd otaczają 
ją zasadzki, zewsząd zastęp”ja „pokusy, którym pprzeć 
się nie umieją nawet ludzie bogatsi i światlejsi, napadając 
ua bezbronny tłum ten usposobiony jnż nędzą i niewia. 
domością, 

Kupcy i mieszkańcy Londynu, mogliby qi atwo 
zapobiedz wielu występkom daleko skutegznigj niż poli 
cya, dozornjąc starannie swoich "APRRYW. 1 własności. 
Wiadomo bowiem z pewnością, BEng, jeden złodziej 
londyński wybiera sobie 1¢ professyą i przyjmuje 35 
spółki innych dla korzystania Z nieopatrzności kupców 
i mieszkańców, nie pierwej» aż przekonawszy się o nie- 
dbalstwie , z jakićm większa część towarów wystawia- 
na bywa na sprzedaż, 0 fatwowierności i opieszałości 
slng, na którą rachować może. Raporta policyjne z r. 


wych kontraktów, dla té przyczyny może spotkać 
PP. właścicieli kamienic, ciężar żywienia zakwate- 
rowanych żołnierzy, (to się tyczy wojska przecho- 
dzącego, a nie konsystującego). Aby zapobiedz nie 
przyjemnościom i kollizyom pp. właściciele zaopa- 
trzeć się powinni w zapasy krup, ziemniaków, opa- 
łu i wędliny na dni kilka. O czém Kommissya kwa- 
ternicza pp. właścicieli zawia damia. 
Kraków dnia 5 Maja 1849. 
Prezydujący K. Wodzicki. 
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Wiedeń 2 Maja. (Korresp.) Wkroczenie wojsk 
rossyjskich w granice państwa austryackiego wcelu 
wspólnego. z wojskami cesarskiemi działania w Wę- 
grzech, usunęło na chwilę z widowni politycznćj 
wszystkie inne przedmioty. Niemcy, Włochy, kwe- 
stya duńsko-holsztyńska, ustąpiły w pismach i roz- 
prawach potocznych miejsca uwagom, badaniom, 
i domysłom, nad ważnością tego nowego wypadku, 
i nad następstwami jakie on za sobą dla Europy i 
dla Austryi pociągnąć może. Opinia publiczna o ile 
ja w atmosferze życia potocznego i dziennikarskiego, 
okiem bezstronnego i spokojnego sądu dać można, 
jest pod wpływem dwóch potężnych, a od roku wię- 
céj niż kiedykolwiek łącznie na rozmaitych punktach 
pokazujących się czynuików, konieczności i obawy. 
W ogólności, nietylko ludzie stojący u rządu, ale 
wszyscy którzy dla rozmaitych tak prywatnych jak 
polityeznych powodów wzdychają do pokoju, do po- 
rządku, uznają konieczność tej pomocy ze strony 
Rossyi. Ale też w téj to właśnie klassie pokazuje 
się najmocnićj i obawa. Co się stanie z politycznóm 
znaczeniem Austryi jako państwa? Jak drogo inter- 
wencya rossyjska tak pod względem materyalnym 


jak moralnym kosztować będzie? Oto są mnićj wię- 
cćj zapytania które krążą w massie najspokojniejszćj, 
czyli w tak nazwanćj partyi konserwacyjaćj miesz- 
kańców. Partya ruchu, partya rewolucyjna, jakko'= 
wiek jój jawnego sposobu myślenia dojrzeć teraz 
trudno, czyta w obawie swych przeciwników, od- 


' powiedź na powyższe zapytania, i rozpuszczając ją 


przez znajome sobie kanały, szérzy pod barwą zim- 
nego i spokojnego sądu, postrach ogólny, gotując 
sobie w nim jeźli nie sprzymierzeńca to przynajmnićj 
cichego dalszych wypadków obserwatora Tu i ow- 
dzie przemykające się z tój strony głosy, odsłaniają 
prawdziwą politykę i ostateczne téj partyi zamiary, 
Nie wehodzę w sąd tych politycznych widoków, 
podaję je tylko jako charakterystykę partyi z którój 
one wychodzą. Credo quia absurdum było kamieniem 
probierczym jednego z najgłębszych filozofów! 
Uważając ze stanowiska na jakiem się znajdzie 
w tój chwili Austrya, interwencya Rossyi była ko- 
nieczną. Jakie z nićj wynikną dla cesarstwa następ- 
stwa tak pod względem wewnętrznćj reorganizaci i, 


1845 okazują dotkliwie tego niedbalstwa skutki. 
z nich, że na 11,676 kryminalnych spraw: 


»547 było kradzieży narzędzi rzemieślniczych, drze- 
wa, szyb etc. w domach bud 5 


Widać 


| ujących się; 229 kradzieży 
w wozach t powazach, 337 kradzieży bielizny zawieszo- 
néj do suszenia, 587 kradzieży drobia, w różnych do- 
mostwach oddzielnych, 4,588 kradzieży towarów na wy: 
stawach etalage, 4889 kradzieży w domach, gdzie drzwi 
stały otworem.e 


des to prawie połowa liczby cafkowitćj, a policyjni 
urzędnicy oświadczają, że trocha ostrożności, zapobiedz 
by mogła większćj części występków. Dodajmy jeszcze 
do tego, że środki rozporządzenia ukradzionemi rzecza- 
mi są Tatwe, liczne i otworem stojące dniem i nocą sta- 
Tym i młodym złodziejom. Napis: «Skład zapasów dla 
marynarki,a który czytamy na tylu sklepach , jest naj- 
częściej synonymem : » składu rzeczy kradzionych.« 

Co może bronić ol pokus tego rodzaju? Widzieli- 
śmy, że wszystkie warunki materyalne na stronę złego 
przechylały. Zapewne więc społeczność starała się 
środki moralnem: je zwalczyć? Niestety! na 59,123 o- 
osób zatrzymanych , 15,263 czytać i pisać nie umieli, 
39.669 umieli czytać i pisać trochę, Cytnjemy ten wya 
padek, nie żebyśmy sądzili, iż jakkolwiek czylania i pi- 
sania znajomość rękojmią moralności być może i odro- 
dzić jest w stanie człowieka, ale jako dowód obojętno- 
ści występnćj, z którą społeczeństwo rzucając młodzież 
na zepsucie, niejako późniejszych lat wysiępków i kary 
jest winną. 


( Dokończenie nastąpi ). 


zwłaszcza na wschodzie, to czas pokaże. 

To na teraz uznać potrzeba że interweneya jest 
aktem polityczno— dyplomatycznym, a nie li tylko 
wojskowym jak było wkroczenie pierwszych wojsk 
rossyjskich do Transylwannii, że się opiera na kon- 
wencyi , jeźli nie traktacie między dwoma dworami 
i że sięga za granice powstania w Węgrzech, bie— 
rąc na cel jak tego samo ministeryalne oświadczenie 
dowodzi, ruch rewolucyjny całéj Europy. 

Niemcy zbliżone do Austryi jeograficznćem poło- 
żeniem, i prowincye dawnej Polski zetknięte już z 
Węgrami przez stosunki obecne, powinny pod ści- 
ślejszy niż kiedykolwiek wziąść interesa swoje ra— 
chunek. Ich stanowisko już i tak trudne i niebez- 
pieczne, może się jednym niewczesnym, błędnym, 
Niemcy do- 
szły na drodze spokojnéj gry w cesarstwo, do kre- 
su swych złudzeń, i swych nadziei. Postawione mię- 
dzy rewolucyą a Prusami, które im jeszcze podają 
zbrojną rękę, niech nie idą za namiętnościami, ale 
za rozumem. Od ich dalszego działania zależą losy 
Europy! | 

Z teatru wojny żadnćj świeżćj wiadomości. Po- 
ezta do Pesztu nie dochodzi. Z Preszburga od dwóch 
dni także chybiła. Wojska cesarskie stoją między 
Raab, Preszburgiem, Oedenburgiem. W tém. osta- 


fałszywym krokiem na zawsze zepsuć. 


tniem mieście zgromadzono wszystkich rannych. Zna- 
czna ich część przeniesioną została do Wiednia. Po- 
siłki dla wojska ciągną w ludziach i w amunicji. 
Wczoraj na przedmieścia Leopolstadt słyszano wy- 
raźny huk dział w kierunku do Preszburga. 

Powrót pana hr. Stadion do czynnych prac w mi- 
nisteryum zdaje się być bliskim. 

Wiedeń 3 Maja. (Wiadomości bieżące). Już od 
kilka dni przybywają tu wychodźcy z Temeswaru; 
wczorajsze wieczorne dzienniki donoszą o wzięciu 
téj twierdzy przez Bema. Jeśli się ta wiadomość 
potwierdzi (a dziś jest prawdopodobną, gdyż Bem 
poprzednio wziął już był Karansebes a stamtąd pro- 
sta droga do Temeswaru) w takim razie można się 
wkrótce spodziewać stanowczćj bitwy między hor- 
pusem bana Jellaczycza a wojskiem Bema. Zajęcie 
Raabu przez Węgrów ze wszech stron się potwier- 
dza. Mówią nawet że Węgierskie forpoczty posu- 
nęły się aż pod Wieselburg. O korpusie feldm. Vo- 
gla, o którego wkroczeniu z Galicyi do Węgier 
przed kilkoma tygodniami donoszono, żadne niedo- 
chodzą wiadomości. (Ostd. Post ) 

— Mówią o przybyciu do głównćj kwatery ku- 
ryera z Budy, który nigdzie po drodze na prawym 
brzega Dunaju powstańców niespotkał. Prezes ra- 
dy ministrow ks. Schwarzenberg odjechał do Presz- 
burga. Na rozmaitych punktach galicyjskićj granicy 
przytrzymano w ostatnich czasach 2000 granatów, 
16 pak ładunków, 280 pak kul karabinowych i 1002 
sztuk broni, przeznaczonych dla Polsko-węgierskich 
powstańców. : [Gaz Wied.) 

— Po wzięciu Ferrary jenerał Haynau żądał jak 
wiadomo wydania 6 zakładników, jako rękojmii wy- 
konania warunków kapitulacyi. Wkrótce stawiło 
się 6ciu znakomitych mieszkańców, którzy oświad- 
czyli, że dobrowolnie przyjmą na siebie to zabowią- 
zanie. Qdprowadzono ich do korę gdzie naj. 
jepszego doznali obejścia. Dowiadujemy się że N. 
a natychmiast wspo- 


Cesarz wydał rozkaz uwolnieni 
(Kor. aust.) 


mnionych zakładników. 

— Od Szląskićj granicy donoszą że Węgrzy po- 
sunęli się w Spiskie i w karpaty i zajęli Neumarkt, 
Budatyn i Żylinę (Sillein). Zagrażają Oni przejściu 
górskiemu pod Jabłonką. Z tego powodu iwyshino 
tam oddziały wojska z Opawy i Bilska. Mówią o 
bitwie zaszłćj pod Żyliną. Przez Żywiec i Andry- 
chów przechodzą od onegdaj uciekający słowacy; 
kr. komisarz Z Żyliny już od pięciu dni schronił się 
do Cieszyna. Onegdaj 26go Kwietnia słyszano w Ży- 
weu mocną kanonadę, która do 6 wieczora trwała, 


jak: pod względem wpływu i znaczenia politycznego 


w stronie Żyliny lub Cieplic, 3 mile od Żywca od- 
dalonych (Presse.) 

— Z korrespondencji litografowanćj Berlinskićj 
powziął jeden z tutejszych dzienników wiadomość 
«o odbytej w Berlinie radzie ministeryalnćj w spra- 
wie węgierskićj, na którćj minister hr. Arnim po- 
parł żądanie Austryi o zbrojną pomoc, czemu się 
książe pruski najmocnićj przeciwił.» Dowiadujemy się 
teraz a wiarogodnćgo źródła że Austrya nie żądała 
od Pruss pomocy, ani też Prussy takowćj nieofia- 
rowały. Wiadomość ta jest więc mylną. Prussy ścią- 
gają wprawdzie korpus obserwacyjny w bliskości 
Krakowa, ale to tylko dla własnego bezpieczeństwa, 
nie zaś dla wspierania Austryi. (Lloyd) 

Peszt 21 Kwietnia. Radość jaka tu obecnie pa- 
nuje, jest nie do opisania. Trójbarwne chorągwie 
narodowe na wszystkich rogach, kobierce, girlandy 
w wszystkich oknach; huzarów ściskają, całują wszę- 
dzie brzmi muzyka, wszędzie okrzyki: »Elien!" i 
«Hurrah ! »' wsparte i podniesione dźwiękiem mar- 
szów Rakoczego i Hunyada, — Na huzarach nie wi- 
dać znużenia; konie ich powiększćj części z Siedmio- 
grodzkićj rassy, nadzwyczaj piękne. O prześladowa- 
niu lub znieważaniu dobrze myślących dotąd niesły- 
chać; ale ze smutkiem spostrzega się że ci właśnie 
których pierwćj za najprzychy|niejszych dynastyi u- 
ważano, teraz najjawnićj bratają się z huzarami. — 
Rekrutacya odbywa się na wielką skalę i przyznać 
trzeha, że z najlepszćm powodzeniem. Całe Węgry 
są na nogach. 

Buda 21 Kwietnia. Pracują tu pilnie nad forty- 
fikacyami; boczne wejścia do twierdzy będą znie- 
sione, główne bramy są silnie obsadzone. Pod mo- 
stem wiszącym, na przypadek konieczności zburzenia 
go, miano wykopać minę, aby silną straż, jakićj punkt 
ten wymagał, do innćj użyć służby. ( Presse.) 

Praga 2 Maja. Ministeryum miało depeszą te- 
legraficzną nakazać wydalenie. z Pragi cudzoziemców; 
bliższe szczegóły tego nakazu dotąd niewiadome. 
Dziś Dr. Hanka otwiera w uniwersytecie tutejszym 
prelekcye języka i literatury rossyjskićj. 

Linc. Podług doniesień z Lincu (powiada Kuryer 
Austryacki) panuje tam nieukontentowanie, z powo- 
du wyroku sądu przysięgłych w sprawie autora i 
wydawcy jednój z gazet. Przysięgli mieli być oba: 
łamuceni pięknem słowy adwokata stojącego w o- 
bronie obwinionego, dla tego wydali wyrok bardzo 
stronniczy. Dobrze myślący obywatele Lincu zgry- 
zieni są tym wypadkiem. 

Tenże Kuryer Austryacki 2 d. 2go Maja pisze co 
następuje: Parę set oficerów rossyjskich młodych i 
bardzo bogatych zaprzysięgło między sobą zostawić 
wiekopomną pamiątkę w Austryi i wybrać sobie 
w Wiedniu towarzyszki doczesne, ofiarując im swo- 
ja rękę. Będzie to wyborne lekarstwo dla nie je- 
dnćj ładnćj demokratki. 


O 
Niemcy. 

* Berlin 1 Maja. (Korresp.) Dni poprzednie prze- 
szły spokojnie, ale trwa dotąd i rozjątczenie i oba- 
wa nowych rozruchów. Wiele familij opuszcza znów 
miasto, szukając w wiejskićm ustroniu schronienia 
przed burzą, która ściąga się Coraz gróżnićj na ho- 
ryzoncie całych Niemiec i najprzód podobno po zde- 
mokratyzowanych miastach się rozleje. Widać, że 
rządy niemieckie, zwłaszcza królewskie, w porozu- 
mieniu z gabinetem pruskim i austryackim, a przez 
nie i z rossyjskim, działają wedle jednego, wspólne- 
80 planu, i zamyślają jednym zamachem zetrzeć glo- 
wę hydrze rewolucyjnćj. Działanie to dawno przy- 
gotowane, dziś już każdemu jest wiadomćm. Re- 
stauracya przedrewolucyjnego statu quo ostatecznym 
jego celem, restauracya w Niemczech, w Prusiech, 
w Austryi, w Włoszech, a w końcu może i we 
Francyi. Gdy gabinetom pojedyńczo, każdemu u 
siebie, nie powiodło się płanu tego przeprowadzić, 


podały sobie wspólne ręce, i chwila spełnienia dłu- 
go tajonych, mądrze przeciąganych, konsekwentnie 
przeprowadzonych planów i zamiarów, bliższą się oka« 
zała, niż najprzenikliwsi oczekiwać mogli. Dziś je- 
szcze są tacy, którzy wątpią o podobnćj koalicyi ga- 
binetów, mającćj na celu przytłumienie rewolucyjne- 
go ducha i przywrócenie mnićj więcéj dawnego po- 
rządku rzeczy. Na téj to wątpliwości, albo raczéj 
łatwowierności panującéj w ludzie i jego przewodni= 
kach, że co się stało odstać się nie może, na téj rea 
szcie uczciwego i wszelkiemi środkami podtrzymy- 
wanego zaufania ludu do rządów, oparły gabinety, 
mianowicie niemieckie, całe przygotowawcze dzia- 
łanie swoje. Dziś już tój maski nie potrzeba, i dla 
tego wręcz występują przeciw duchowi rewolucyi. 
Jakżeby sobie inaczćj wytłumaczyć stosunki Rossyi 
do Austryi? Jakżeby sobie wytłumaczyć równocze- 
sne rozwiązanie albo odroczenie Izb w Prusiech, w 
Hanowerze, w Saxonii, w Bawaryi? Król Wiirtem- 
berski tylko przez lud wstrzymany był od podobne- 
go kroku, zmuszony uznać i poddać się parlamento- 
wi frankfurtskiemu i konstytucyi przez niego uehwa- 
lonćj. Rząd Pruski ostatnią notą z dnia 28 z. m. 
zupełnie zerwał z Frankfurtem, a tém samém dal- 
szą czynnością parlamentu i wszystko, co w nim i 
zewnątrz niego w skutku zapadłych lub zapadających 
uchwał się dzieje, naznaczył piętnem nieprawności i 
gwałtu rewolucyjnego. Cała prassa niemiecka, zwła- 
szcza dzienniki zachodnio-południowych Niemiec na- 
stroiły głos swój naton rewolucyjny, jakiego w Niem- 
czech dotąd słychać nie było. Parlament przyjął fi- 
zyonomią konwentu i powołał się na lud. »Ojczy- 
zna w niebezpieczeństwie!« Pod takiem odgłosem 
rozlegającym się po niemieckich miastach i siołach 
od Renu do Odry, burza rewolucyjna piętrzy się, i 
kto wić, jakich ogromnych wstrząśnień, a przynaj- 
mnićj wojen, możemy być świadkami. Rządy tym- 
czasem skupiają wszystkie swoje siły. Tutejszy (Pru- 
ski) ściąga nie tylko pierwsze ale i drugie powoła— 
nie landwery. — O nakazaniu nowych wyborów i 
zwołaniu Izb nic nie słychać. Byłby to krok niepo= 
lityczny w takiem rozdraźnieniu umysłów, bo bez 
poprzednićj zmiany prawa wyborczego, wybory wy- 
padłyby ultrademokratycznie. A jednakże i niezwo- 
łanie nowych Izb w przeciągu dni 60, i zmiana pra- 
wa wyborczego, byłyby tylko nowóm naruszeniem 
oktrojowanćj konstytucyi. Jakże więc wybrnąć zte- 
go konfliktu? Że rząd nieulegnie wymaganiom re- 
wolucyonistów, łatwo przewidzieć; pozostaje tylko 
siła, a w perspektywie bój, który równie tutaj, jak 
w reszcie Europy jedynie rozstrzygnąć może, jaka 
forma będzie przyszłych rządów, i czy ten sam po- 
rządek się ostoi. Wojna powszechna jest w tój 
chwili prawie nie do uniknienia. Rossya, zdaje się, 
będzie w Austryi miała do czynienia, Prusy odbiorą 
pełnomocnictwo przytłumienia rewolucyjnego ducha 
w Niemczech, który zaczyna głowę podnosić. Bliski 
czas to rozstrzygnie. 


Berlin 1 Maja. (Stan miasta), Wczoraj wieczór 
ponowiły się niespokojności, nie już na placu Dón- 
hoffa, ale ma Frankfurter=Linden i na Wassman- 
Strasse. W piérwszéj ulicy pokazał się mały od- 
dział ludzi z czerwoną chorągwią na czele; dwóch 
ludzi widziano z bronią palną. Gdy konstable i pa- 
trol piechoty oddział ten rozpędziły, usiłowano na 
Wassmanstrasse wystawić trzy barykady, które je- 
dnak piechota zdobyła na bagnety. Padło również 
kilka strzałów. Około 10téj wieczór spokojność by- 
ła przywrócona. 

— Zapewniają, że rewizye domowe jakie nieda- 
wna zarządzono u p. d'Ester i innych, równie jak 
aresztowanie kilku osób miało nastąpić w skutku od- 
krycia komunistycznego spisku, na zasadzie donie- 
sień nadesłanych z Paryża, przez znanego radzcę po- 
licyjnego Dunckera, który tam, równie jak w Wer- 
salu i Senlis zwiady odbywa. 


— Listy z Saksonii donoszą o wielkićm wzbu- 
rzeniu wywołanóm tamże przez rozwiązanie Izb. 
Stowarzyszenia narodowe po całym kraju rozgałę- 
zione i wielki wpływ na ludność wywierające, wy- 
dały liczne podburzające proklamacye. Utrzymują, 
że saskie ministeryum przed rozwiązaniem Izb, za- 
pytało pruski gabinet, czyli w razie potrzeby może 
rachować na wojskową pomoc pruską, na co ten 
ostatni miał twierdzącą dać odpowiedź. 

— Dowiadujemy się z pewnością, że hr. Arnim 
otrzymał dymissyą i że hr. Brandenburg objął tym- 
czasowy kierunek ministerstwa spraw zagranicznych. 

— Donoszą z Królewca, że cały pićrwszy korpus 
armii wraz z landwerą będzie zmobilizowany. Zna- 
czna część jego przeznaczona jest do W. Ks. Po- 
znańskiego, reszta ma wyruszyć na szląską granicę. 

Berlin 2? Maja. O onegdajszych rozruchach do- 
wiadujemy się, że na kilku jeszcze innych ulicach 
wzniesiońo barykady i słyszéć się dały okrzyki: «Niech 
żyje rzeczpospolita!» Uwięziono kilkanaście osób i 
skonfiskowano kilka sztuk broni pochodzących z kró- 
dewskićj zbrojowni. — Ostatnie wypadki polityczne są 
przedmiotem żywych rozpraw w towarzystwach dy- 
plomatycznych. Wszyscy prawie dyplomaci, miano- 
wicie angielscy i amerykańscy, uważają rozwiązanie 
Izb za akt niepolityczny. Co do kwestyi niemieckićj 
są ostrożniejsi, gdyż powiększćj części niemogą być 
jedności niemieckićj przychyłni. Jak zresztą obecne 
przesilenie ważnóm jest w oczach tutejszćj dyploma- 
cyi, ztąd wnosić można, że kilku odłożyło na pó- 
źnićj projektowane podróże swoje. Tak mianowicie 
lord Westmoreland, który miał na jakiś czas odje- 
chać do dóbr swoich w Anglii. 

Frankfurt n. M. 30 Kwietnia. Wz! urzenie u- 
mysłów tak w kościele $. Pawła jak i za jego o- 
brębem wzrasta coraz więcćj. Niepokojące wieści 
o zamierzonym przeciwko parlamentowi gwałto- 
wnym kroku, taki zyskały charakter prawdopodo- 
bieństwa, że są przedmiotem powszechnych rozmów. 
Z tegoto powodu Zgromadzenie narodowe posta- 
nowiło dziś: że prezydium może je zwołać w każ- 
dym czasie i na każdóm miejscu... Już nawet wska- 
zują Stuttgard jako przyszłe siedlisko parlamentu. 

(Gaz. Szłąska). 
 Francya. 

Paryż 29 Kwietnia. (Odezwa komitetu wybor- 
czego ulicy Poitiers do swoich korrespondentów), 
»Chwila stanowcza zbliża się; dwadzieścia dni nie- 
spełna oddziela nas od dnia powszechnych wyborów. 
Aktem wszechwładnym swćj woli, naród raz jeszcze 
stanowić będzie o swoim losie. 

» Wszystkie informacye dochodzące nas z depar- 
tamentów zgadzają się w doniesieniach, że mysl po- 
jednania którą rozpowszechnić usiłowaliśmy, zrozu- 
mianą i dobrze przyjętą została, a raczćj sam to ro- 
zum publiczny wyprzedził nasze rady. Pojął on z 
tą pewnością rzutu oka, na którćj nigdy prawie nie- 
zbywa narodom gdy są wolne i spokojne, że naj- 
wyższy interes kraju nakazywał wszystkim stronni- 
ctwom poświęcającym się utrzymaniu socyalnego po- 
rządku, to Ścisłe zbliżenie się i czynne współdziała- 
nie, które same mogą zapewnić im zwycięstwo. 

»Ta polityka jedpości i przezorności była niewąt- 
pliwie spotwarzaną, i musiała być nią ze strony tych, 
którzy pragnęli ją udaremnić, całą pokładając na- 
dzieję w powrocie i dalszem trwaniu naszego roz- 
dwojenia. Wtedy tylko mogłaby ona zacługiwać na 
naganę, gdyby służyła za maskę występnym zamia- 
rom. Lecz jest-że zasada jaka do podobnego zarzu- 
tu? Cóż w nićj jest podejrzanego lub niezwykłe- 
go? Jakże się dziwić, że wspólne niebezpieczeństwo 
wspólną wywołuje obronę? Możnaż utrzymywać 
aby pewni ludzie, dla tego, że w przeszłości innym 
służyli rządom, inne wspierali lub innych pragnęli 
instytacyi, nie mogli uczciwie, pożytecznie porozu- 
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miewać się dla stawienia czoła nowym wypadkom, 
wtedy gdy owe instytucye, owe rządy istnieć prze- 
stały? Dla tego że innego było się zdania 0 cesar- 
stwie, o restauracyi, o rewolucyi 1830 roku, miałoż- 
by być zakazanem wspólne rozwiązanie kwestyj ra- 
dykalnych, podniesionych 24g0 Lutego? Nie chodzi 
tu dzisiaj, jak niektórzy chcą mniemać, o zaprowa- 
dzenie innego rządu (gdyż porządek prawny jest u- 
stalony, i Rzplta ugruntowana, ale o określenie poli- 
tyki która najlepiej może ją utrzymać, zabezpieczając 
wszystkie interesa, szanując wszystkie prawa. Ta 
polityka ma się oświadczyć względem rzeczy bez 
wątpienia ważnych, ale, że tak powimy elementar- 
nych. Chodzi tu o kwestyą czyli religia będzie sza- 
nowana w swćj nietykalności, a nie oddana na igra- 
szkę nierozsądnem wznowieniom śmiesznych sekta- 
rzy. Cbodzi o wyrzeczenie czyli rodzina pozostanie 
tém czćm wyszła z woli Boga; czyli własność, ta 
instytncya datująca od pierwszych zawiązków po- 
rządnego społeczeństwa pozostanie taką jaką ja u- 
stanowily nasze tradycye socyalne i nasze prawa 
cywilne, owe pamiętne dzieła wiekowego doświad- 
czenia. Chodzi o osądzenie czyli burzliwe mniejszo- 
ści mają być wiecznie w możności przekształcania 
swoich niezadowoleń w prawo, i odwoływania się 
bezkarnie do siły przeciwko prawu. Należy wypo- 
wiedzieć czy podatek powinein być nałożony w spo- 
sób nienawistny kapitałowi, czy bogatsi powinni być 
uważani przez władzę za podejrzanych a ubożsi za 
małoletnich których taż sama władza niewoliłaby pod 
pozorem zajęcia się ich dobrym bytem. 

«Może wreszcie chodzić o wybór między pokojem a 
wojną, pokojem utrzymanym bez poświęcenia go- 
dności narodowćj, a wojną przedsiębraną w myśl 
fatalnćj solidarności jakaby wiązać miała republikan- 
cką Francyą z losami wszystkich przypadkowych po- 
wstań zakłócających Europę. W tych to więc kwe- 


styach i innych im podobnych, rozum, patryotyzm, 


potrzeba, mogą wzbudzić jedne i te same wyobra- 
żenia, i dyktować te same zdania takim nawet lu- 
dziom którzy w przeszłości najwięcćj się zdaniem 
różnili; a gdy nasze instylucye w szlachetnóm zau- 
faniu swojćm, całą powołały Francyą do stanowie- 
pia głosem swoim wszystkich władz konstytucyjnych, 
chciały one zapewne aby opinie jednoczyły się w wiel- 
kich massach zamiast rozdrabniania się na mnó- 
stwo frakcyj odrębnych i niezgodnych. Zaprowa- 
dzać powszechne głosowanie obok utrzymania ab 
solutnych działów między stronnictwami, było- 
by wystawiać się na wpływ i władzę małej liczby, 
a na każdym punkcie kraju na większości wzglę- 
dne i miejscowe, które dodane do siebie doprowa- 
dziłyby najwięcój do przewagi słabćj mniejszości 
nad trzema czwartemi przeszło kraju częściami. 

»Te prawdy są tak proste , tak widoczne, że na 
wszystkich miejscach głosi je sam zdrowy rosządek. 
Lecz niedość jest na uznaniu ich, trzeba je przede- 
wszystkiem wprowadzić W życie. Tu zachodzi więk- 
sza trudność, która, jak wyznać musimy, niewszędzie 
z jednakową rozwiązana „bywa jednomyślnością. Zgo- 
dność stronnictw, zgodność ich działań, otrzymują 
się jedynie wzajemnem porzuceniem pewnych Rz 
szczeń, po części słusznych i naturalnych. Poświę- 
ceme pewnych upodobań; zaparcie się pewnych am- 
bicyj, zapomnienie osobitych uraz, są to koncessye 
które łatwo zalecać w teoryi ale trudne do wyko- 
nania dla dobrych nawet obywateli. 


Z żalem dowiadujemy się, że w dość znacznćj li- 
czbie departamentów, najpotrzebniejsze tranzakcye 
jeszcze nienastąpiły między komitetami, między kan- 
dydatami, czasem między obwodami a miastami 
które z uporem obst:ją przy kwestyach miejscowych 
tam, gdzie chodzi jedynie © wie:ką kwestyą narodo- 
wą. Zaklinamy naszych współobywateli aby umieli 
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wznieść się nad wszystkie te nędzne przyczyny nie- 
zgody i słabości. Wielki obraz Francyi w niebez= 
pieczeństwie niech będzie obecny wszystkim umy- 
słom. Nie żyjemy w owych czasach bezpieczeństwa 
i pokoju gdzie prywatne opinie, indywidualne fanta- 
zye bujać mogły dowolnie. Biada nam gdybyśmy 
mogli powziąść mysl inną, jak dobra ojczyzny! = 
(Débuts ( 
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Z POWODU URZĄDZENIA 
STOSUNKÓW GOSPODARCZYCH. 

Niepomnę w którym numerze dziennika niniejsze- 
go czytaliśmy pogląd krytyczny na broszurkę p. Ju- 
ana Jaraczewskiego »o sposobach zastąpienia rę— 
cznej panszczyzny.» Krytyk uważał rzecz tę ze sta- 
nowiska socyalnego; niechaj nam jako ziemianinom 
wolno będzie ze stanowiska gospodarczego kwestyą 
tę poruszyć. Położenie nasze polityczne wymaga!0, 
aby bez żadnćj straty czasu kraj nasz do tój pozy- 
cyi ekonomicznój wznieść, w jakićj być musiał; znie- 
siono więc pańszczyznę. Chodzi tu teraz o to jak 
tę ręczną pańszczyznę zastąpić. Cała sztuka gospo- 
darstwa rolniczego na tém zależy, aby bez zrujno- 
wania siły produkcyjnćj, z ziemi najwięcćj dochodów 
z odpowiednim nakładem wyciągnąć. Gospodarstwo 
więc musi zawsze myśleć o przyszłości. Jego cele 
niesą chwilowe, ale całą przyszłość nawet obejmu- 
ją. Trudnić się więc niemi z korzyścią dla ogółu 
mogą tylko ludzie, których ta przyszłość najbliżćj 
obchodzi, a więc właściciele, bo ci jedynie własny 
interes korzystnie przez siebie z podnicsionćj kultu- 
ry przez całą przyszłość widzieć mogą zaspokojony; 
ten e;o'zm pożytecznie się jednoczy z interesem o- 
gółu. Jeżeli więc ogół czyli kraj ma mieć te ko- 
rzyści z rolnictwa jakie osiągnąć może; gospodarza 
muszą być racyonalni; skoro zaś nie są niemi, nie- 
starają się o podniesienie gospodarstwa narodowego 
a przez to uszczuplają zasobów przyszłości, w takiem 
położeniu rzeczy kraj nietylko traci i w złym bycie 
znajdować się musi, ale nawet i przyszłość jego na- 
rażoną być może. — Ze zniesieniem pańszczyzny po- 
wstały w gospodarstwach dwa główne zadania, jak 
zastąpić zaprzęgi bydelne i pracę ręczną. Pićrwsze 
zadanie jest łatwe do rozwiązania jeżeli są kapitały, 
to jest przez zakupienie potrzebnych inwentarzy; 
drugie jest nieco trudniejsze, gdyż zawisłe od woli 
i usposobienia ludu. W Wielkićm Księstwie Po- 
znańskićm kwestye te już od 20 lat są rozstrzygnię- 
te; na Galicyą przyszła kolćj teraz. Pan Jaracze- 
wski chcąc ulgę przynieść swoim współbraciom ga- 
licyjskim, podaje im sposób urządzania gosdodarstw. 
Zastanówmy się nieco nad tóm. Pićrw jednakże 
nim przystąpiemy do ogólnych uwag nad wspomnio- 
ném urządzeniem, porównajmy wieśniaka poznań- 
skiego z naszym: tamten jest poczciwy, bogobojny i 
dobry, posiada w sobie godność człowieka, czego 
dał niedawno dowody; — nasz jest na pozór potulny, 
lecz niedowierzający wszystkim surdutowym i czu- 
jacy wstręt do tych, co chcą przewodniczyć mu na 
drodze materyalnego i umysłowego ukształcenia. — 
To krótkie porównanie służyć nam będzie jako naj- 
główniejszy dowód do naszych twierdzeń. Pan Ja- 
raczewski podaje nam kontrakt komorników swoich; 
najprzód wyszczególnia obowiązki ich, następnie na- 
znacza wynadgrodzenie za prace i tak za sprzątnio= 
ne i wymłócone zboże 4/5, czyli 120/0 Jakiegokol- 
wiekbądź gatunku, od koniczyny na nasienie prze- 
znaczonćj, za posieczenie, włożenie na fury, w sto- 
dole złożenie , wymłócenie iziarna wyczyszczenie, tegoż 
ziarna część +0 Czyli 10%/,. Daléj mówi: iż rachunki 
zbożowe regularnie utrzymywane będą, a każdy o- 
młot komornikowi kontraktującemu się w jego książ- 
kę zapisany będzie. aby kontraktujące się strony na- 

leżącą istotnie część odebrać mogły.» 

( Dalszy ciąg nastapi J, 
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